                  Kwietniowe ryby à la Pułaski 
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                                       PRYMA APRILIS: Produkt uboczny reformy kalendarza
                                                MIEJSCE NARODZIN: FRANCJA
Dawno, dawno temu był sobie raz I kwietnia. Mimo upływu czasu pamięć o nim wciąż trwa. Kolejna inicjatywa uczących się języka francuskiego w gimnazjum daje temu dowód. Tym razem postanowiliśmy „złowić” ciekawskie spojrzenia… Okazja ku temu nadarzyła się dokładnie 1 kwietnia.  

Przynętę zarzuciliśmy dekorując szkołę wszelkiej maści rybami i tradycyjnie przygotowując słodki poczęstunek.  

      Do pamiętnego 1564, rok kalendarzowy rozpoczynał się w okolicach 25 III lub 1 IV.  Przed tą historyczną datą  świętowanie Nowego Roku  różnicowało się                       w zależności od les états et Provence. Data konkretnego stałego bądź ruchomego święta również warunkowała jego nastanie.

 Edyktem z Roussillon dnia 9 VIII 1564 Karol IX (ten od Nocy Świętego Bartłomieja) zadecydował, że odtąd początkiem roku w całym królestwie Francji zostanie 1 stycznia. 
Innowacyjnemu królowi rychło poddani wystawili ocenę. Krótką i treściwą: śmiech. Ponieważ, nie był to już „prawdziwy” początek roku, konserwatywni poddani decydują się na obdarowywanie się nawzajem fałszywymi podarkami (nawiązanie do noworocznych  étrennes qui marquaient le passage à la nouvelle année)
, uruchamiają „produkcję” złośliwych kawałów. Tak oto narodził się „le jour des fous, le jour de ceux qui n’acceptent pas la réalité ou la voient autrement».
 Spora grupa Francuzów skupiła się w tym dniu na wycinaniu numerów rodakom. Nastał „Jour saint pour tous les blagueurs »
, których  żarty są od tej chwili znane pod nazwą  „Poisson d’avril”.

                       Prawdopodobne korzenie niepoważnego dnia:

- początek kwietnia to czas gdy Księżyc wychodzi z znaku zodiaku Ryb, uważa się ten fakt, za ostatnią oznakę Zimy. Być może stąd te ryby…

- czas ten jest również czasem tarła a połów jest prawnie zabroniony w Francji. Dla niektórych nastawał w minionych wiekach sposobny moment aby porcją żartów cisnąć                   w rybaków. Krzycząc: „Oto kwietniowe ryby”, wrzucali im do rzek…śledzie.  Wieki konserwowały ten zwyczaj, jednak współcześnie śledzie nie pływają już w tym dniu                      w słodkich wodach Francji. W światowym dniu wygłupów potomkowie Galów przyczepiają znajomym do pleców wycięte z papieru ryby.

- w XVI wieku prezenty, które sobie wręczano w kwietniu często miały charakter spożywczy. 
Początek tego miesiąca zbiega się z końcem Wielkiego Postu, a drzewiej na stołach po chlebie, przypomnijmy, królowała ryba. W naturalny sposób „kontynuowano” zatem wręczanie ryb w ramach prezentu po zakończeniu „période de privation” (czasu umartwienia).
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                                        prof de français  Wioletta Jagieła

� Mowa o noworocznych podarkach zwanych étrennes, które symbolizowały wejście w Nowy Rok


� W wolnym tłumaczeniu: „Dzień wesołków, dzień tych, którzy nie akceptują rzeczywistości lub postrzegają ją inaczej” 


�  W wolnym tłumaczeniu: „Święty dzień dla wszystkich dowcipnisiów” 





